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Stwierdzenie zarzutów przeciw Korfantemu. 


WARSZAWA. 26. sierpnia. (Tel. wł.). 
Z Katowic donoszą nam: W poniedziałek 
biczącego tygodnia z ramienia kleparlamenu- 
tu obrotu 'pieniężnego ministerstwa skarbu 
odbyła się tu specjalna rewizja w Banku 
Śląskim. do którego Rady nadzorczej nale- 
żal Korfanty. 

Rewizja trwała przez kilka dni, a rezul- 
tuty jej w wysokim stopniu obciążają Kor- 


Nota Hiszpanji w 


fantego oraz cala dyrekcję. 

Szczegóły rewizji trzymane są w tajem- 
nicy. ale z wiadomości. które przedostały 
‘sie ustalić możąa, że rewizja wykryła, iż 
gospodarka p. horiantego naraziła Bank Ślą 
ski na bardzo poważne straty. 

„Wedlug pobicżnych obliczeń straty wy- 
noszą okolo 2 miljony złotych. 


sprawie Tangeru. 


Stanowisko Francji. 


PARYŻ, 28. 8. (AW). W nocie hiszpańskiej po~- 
gane są rojtyczne i Strategiczne powody, dla któ- 
rych Hiszpanja pragnie otrzymać panowanie nada Tan- 
gerem. Primo de Rivera kroponije albo wcjelenie Tan- 
gerı. do hiszpańskiej strefy marokańskiej, albo udzie- 
lenie Hiszzanjj odpowiedniego mandatu z łona Ligi 
Nar. W nocie swej Hiszzanja określa również osta- 
teczny termin odpowiedzi mocarstw na swe pismo, 
domagając się by odpowiedź ta znajazła się w Ma- 
drycje jeszcze przed zebraniem się Ligi Narodów. 

Jak donoszą dzienniki patyskie gabinety paryski 
i londyński, które odbyły konferencję w tej sprawie 


są jednej myśli w sprawie odpowiedzi na notę hisz- 
rańską. Oapowiedź Brianda ma być już gotowa. — 
Francja odnosi się przychyjnje do postulatów hiszpl, 
zaznacza jednak, że piobjem tak ważny jak Tangeru 
nie da się załatwić w pazeciągu kijku dni. Francja uwal- 
ża, że dyskusja naa Tangerem w Lidze Nar. oznacza- 
łaby tyjko maruszenie suwerenności sułtana marokałi- 
skiego. Załatwienja tej kwestji trzebaby szukac zda- 
niem Brianda w ramach układu w Ajgecirais w r. 1923 
aje zdaje się w ramach tych znajdzie się mało miejsca 
dła komęromisowego zadowolenia życzeń Hiszpanii. 


— gz. 


Portu 


galja w obliczu przewrotu. 


Ogłoszenie stanu wyjątkowego 


LIZBONA, 28. 8. (AW). Nastrój w mieście jest 
coraz bardziej naprężony. Krążą pogłoski o szykują- 
cym się tu nowym zamachu ze strony przeciwników 


obecnego rządu. Potwierdzenie tych pogłosek znajduje | 


się w takcie skusjania w Lizbonie znacznych oddzia- 
łów wojskowych, wiernych rządowi. Zapowiedziano 
już ogłoszenie stanu wojennego. 


Konfiikty w Rosji sowieckiej zaostrzają się. 


Wzrost opozycji. — Rola Trockiego. — Dalsze aresztowania. 


MOSKWA. 28. sierpnia. (A. W.). Obok 
zaostrzenia się sporu między grupą więk- 
Szości Politbiura a opozycjonistami daje się 
zauważyć wyrażne zróżniczkowanie W łonie 
grupy większościowej pomiędzy Stalinem i 
Jcgo najbliższymi przyjaciółmi polityczny- 
mi. zwanymi ogólnie grupą gruzińsko - or- 
Mmiańską. a resztą przywódców komunistycz- 
nych orjentacji icentrowej. Ci ostatni z wra- 
stającą niechęcią (patrzą na politykę per- 
sonalną Stalina i opowiadają się za zlago- 
dzeniem akcji przeciwopozycyjnej. Poza Ka- 
leninem. który w ostatnich czasach zaczyna 
Niedwuznacznie oderadzać się od kierunku 
Większościowego. do grupy tej przyłącza się 
tukże i Rykow. Mimo udziału w tym odłamie 
Cecntrowym komunistów zajmujących najwy- 

itniejsze sianowiska, jak prezesa CIK-a i 
prezesa Kom, Lud., dotychczas wyraźną prze 
wagę wykazuje grupa osobista Stalina. 


! MOSKWA. 28. sierpnia. (A. W.). Takty- 
ka ostatnio przyjęta przez Trockiego wiska- 
zuje. iż z zachowaniem wszelkich ostrożno- 
ści tendencja jego linji politycznej idzie do 
zbliżenia się do elementów opozycyjnych, 
nie wyłączając nawet opozycji lewicowiej, 
prowadzonej przez Zinowiewa. 

MOSKWA, 28. sierpnia. (A. W.). Wobec 
dymisji Kamienicwa ze stanowiska członka- 
kandydata Politbiura Trocki staje się jedy- 
nym zwolennikiem opozycji wchodzącym w 
skład tej najbardziej obecnie wpływowej in- 
stylueji w państwie sowieckiem, W związ- 
ku z tem oczekują podjęcia przez Stalinow- 
ców akcji zmierzającej (do pozbycia się Troc- 
kiego. który nie ujawnia w samem Politbiu- 
rze wielkie aktywności. zajmując jedynie sta- 
nowisko poważnego obserwatora. Panuje o- 
gólna opinja, że Trocki utrzymuje stały kon- 
ltakl ze swoimi zwolennikami w armji czer- 
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| wonej oraz stale porozumiewa się z przywód 
cami lewicowej opozycji. 

MOSKWA, 28. sierpnia. (A. W.). Według 
informacyj otrzymywanych drogą prywatną 


z Ukrainy represje stosowane przeciwko 
członkom stronnictw niekomunistycznych i 
opozycji stają się coraz drastyczniejsze. 0- 
statnio w Żytomierzu, Berdyczowie i Winni- 
cy aresztowano przeszło 150 osób. Podczas 
aresztowania zachodzily kilkakrotnie wypad- 
ki rozstrzeliwania na miejscu lych, którzy 
stawiali opór oddzialom przeprowiadza jącym 
aresztowania. i | j 


wr 


Nominacja Piłsudskiego xa stangwi- 
sko generalnego inspektera armiji. 
WARSZAWA, 28. sierpnia. (Tel. wł.). 
Podpisany już został przez Prezydenta Rze- 
czypospolitej dekret mianujący marsz. Pił- 
sudskiego generalnym inspektorem armji. 
Dekret ten brzmi: 
Do P. Ministra spraw wojskowyc?, I-go Mar- 
szałka pojskiego Józefa Piłsudskiego 
s w' Warszawie. 


| 

Mianuję Pana (generajinym inspektorem sił zbroj- 
nych. = 

Watszawa, 27. sierpnia 1926. 

MOŚCICKI 
Prezydent Rzpltej Polskiej. 

Ogólnopclszi Zjazd katolicki. 

WARSZAWA, 28. 8. (AW). Dnia 28. bm. roz- 
poczęły się uroczystości 3-dniowego Ogójnojoiskiego 
Zjazdu Katojickiego. Zjazd otworzył prezes Komitetu 
ct. Xawery Glinka, w obecności min. Młodzianow- 
skiego i wicemiiuistrów Knola i Sjennickiego, bisku- 
ka ks. Roppa i arcybiskupa Jabłrzykowskiego, któ- 
rzy wspólnie zasiedli na podjum, jakoteż  tłu- 
mów pubiiczności. Przewodniczącym Zjazdu obrano J. 
Radziwiłła, Pierwszy zabrał głos ks. kard. Kakowski, 
występując przeciwko wprowadzeniu ślubów i roz- 
rozwodów cywiinych. O godz. 10.40 przybył do sali 
obrad Prezydent Rzjjtejj witany owacyjnie. i 


Aresztowanie eszustów. 


ARESZTOWANIE OSZUSTÓW, 

WARSZAWA, 28. 8. (AW). Wczoraj aresztowano 
tu dyrektora fabryki wódek „Warszawianka“ Jasiń- 
skiego i kasjera tej fabryki Sztrajera. Pozostaje to 
w związku z nadużyciami popełnionemi przez Jasiń- 
skiego, który przedstawiał fałszywe dowody wpłat 
w PKO., biorąc na tej codstawie akredytywy na otrzy- 
mywanie spirytusu. Stwierdzono, że w ciągu kilku 
osłainich dni Jasjński otrzymał na sfałszowane dowody 
wpłat przeszło 6 tys. litrów spirytusu, wartości 55 
tys. zł. 
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MARSZ. PIŁSUDSKI WYJECHAŁ NA URLOP, 


WARSZAWA, 28, 8. (tel. wł.). Dziś marszałek 


Piłsudski wyjechał do Sujejówka i rozpoczął urlop. 


2 


DYREKCJA KOPALŃ KSIĘCIAPSZCZYŃSKIEGO WĘGIEL 
KATOWICE 


BIURO SPRZEDAŻY WE LWOWIE 


Plac Halicki 15. (Bank Hipoteczny). Telefon: 
Składy Lwów — Zniesienie. 


Turcji narzucono 


Z Angory donoszą: 

w procesie przeciw. unjonistom i spi- 
skowcom. zamieszanym w zamachu stanu, 
prokurator generalny. wyjaśniając sposób, 


w jaki Turcja zostala wciągnięta do wiel- |i 


kiej wojny, oświadczył. iż poza paszami En-| 
werem, Talaatem, Saidem i Halimem, nikt 
nie wiedział © zawartym iraktacie sojuszu 
-- do tego stopnia cala sprawa trzymana: 
byla w tajemnicy. Sprawa mobilizacji nie 
była dyskutowana przez gabinet, a 


DEKRET MOBILIZACYJNY ZOSTAŁ MI- 
NISTROM POPROSTU NARZUCONY. 


Ci | kierownicy polityki „tureckiej, 
niczdolni do rozumienia. do której ze stron 
walczących należało się przylączyć, przy- 
jęli propozycje niemieckie, nie dające się 
pogodzić z niczależnościa państwa 
znali w traklacie specjalne prawa dowódz- 
twu niemieckiemu. Prokurator zauważył da- 
lej. że w chwili ogłoszenia wojny, skarb 
rozporządzał Śmiesznie małą sumą 62 tys. | 
funtów tureckich. -poczem podkreślił, że 


TUPCJA ZOSTAŁA WCIĄGNIĘTA DOJ; 
WOJNY, PRZEZ FAKT DOKONANY. 


stworzony kok admirała po oz na’ 


0,000 090 dolarów z Palski udpłyngła do Ameryki. 


Dług polski w Ameryce spłacony. 


WARSZAWA. 27. sierpnia. (tel. wł. Bank Polski 
otrzymał wczoraj depeszę radjową „z Federal Reserve 


Bank w Nowym Jorku, zawiadannającą o otrzynalniu | 
dnia 24. b. m. w całości i w zupełnym porządku prze- 


syłei 53 skrzyń, zawierejącjcu banknoty dojarowe na 
sumę 3,300.000 dolarów, a wysłanych dnia 10. sier- 
pnia 1926 r. z Warszawy do Ameryki, 

Banknoty do:arowe, skupione w tipeu r. b. prze- 
słał Bank Polski wyrost do Ameryki, celem zapi- 
sanja wymienjonej sumy na swój rachunek,” którym 
będzie miógł odpowiednio dysponować. 

SZOK 


Świat | M mężczyzn 


To, co wam tu opowiemy. mogłoby być 
znakomitym tematem do operctki, pomimo, 
że jest opisem Życia na odciętcj od świ iata 
wysepce. opisem. przedstawionym przez po- 
ważnego podróżnika w jednym z miesięcz- 
ników angielskich. Oto podróżnik Robert 
Fusdie podczas podróży swej na wyspy Po- 
linczyjskie usłyszał od rybakówi nieprawdo- 
podobną historję. Opowiadali mu oni, że 
niedałcko od wysp polinezyjskich znajduje; 
się mała wyscpka. zamieszkała wyłącznie 
przcz kobicty, niepospolitej urody. Okręty 
które musiały obok tej wysepki przejeżdżać 
trzymaly się od nie w przyzwoitem oddale- 
niu. ponieważ mieszkanki wysepki umieją- 
ce doskonale pływać. podpływały do okrę- 
tów. i a o mężczyzn, klórzy im się 
podobali, uprowadzając ich na wysepkę jako ; 
jeńców. 

Opowiadanie rybaków okazało się prze- 
sadzone. ale niebardzo. Zaciekawiony pod- 
różnik bez względu na nicbezpieczeństwo, 
jakie mu groziło. udał się wraz z kilku to- 
warzyszami podróży na tę hajeczną wyscep- 
ką i oto. co o lem opowiada: 

Ludność wyspy składa się z 130 kobiet i 
24 mężczyzn. Stosunek ten pozwala mężczy- 


1—19. 
Telefon 10-51. 


i przy- | 


„DZIENNIK LUDOWY“ č Nr. 202 


200000 zł. dodatkowych zasiłków 


dla bezrobot ych prac. umysłowych. 


WARSZAWA. 28. sierpnia. (tej. wł.) Onegdaj 
minister skarbu jp. Kiaraer, przyjął delegację Centraj- 
nej Organizacji Zw. Zaw. prac. umysłowych, która 
domagała się powiększenia funduszów na zaksiłki dļa 
bezrobotnych prac. umusłowych jeszcze mna miesiąc 
sierpień, gdyż wyasygnowana dotychczas suma jest 
niewystarczająca. P. minister irzychujił się do żądań 
delegacji. Suma na zasiłki dla bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowuch będzie powiększona o 200.000 zł. 
ICTER AT 


KOKS 
DRZEWO 0PatowE 


wagonowo i detajlicznie 
na dogodnych warunkach 


wojnę z koalicją. 


Irozkaz kaizera, wówczas. gdy los wojny był 
już po bitwie nad Marną zdecydowany. — 
Stwierdziwszy odpowiedzialność stronnictwa 
iunjonistów. które jpopchnęło kraj do ka- 
tasirofy. prokurator (oskarżał b. ministra 
finansów Dżawida, b. ministra oświaty dr. 
Nazima, b. dep. Hilmi i b. sckretarza s'ron- 
nietwa unjonistów Nayla o utworzenie spi- 
sku. zmierzającego do zagarnięcia władzy 
w drodze zamachu. Prokurator domaga się 
ldla oskarżonych kary śmierci lub dożywot- 
'nich ciężkich robót. W stosunku do pozo- 
stałych oskarżonych prokurator domagał się | 
[wysiedlenia 7-miu i zwolnienia pozostałych. 
| - Trybunał angorski wydał wyrok w spra- 

wie członków komitetu zjednoczenia, oskar- 
Iżonych o udział w zamachu na Kemala Pa- 
szę. Dżawid. Nazim Pasza, Hilmi bej i 
Navl-bej zostali skazani na Śmierć przez 

powieszenie, 


Bezrobocie w Warszawie. 


WARSZAWA. 28. sierpnia. Według danych Pań- 
stwowego Urzęd. Pośrednictwa Pracy w Warsza- 
wie, w okresie od 16 do 21 sjerpnia, ogólna przybli- 
żona liczba bezrobotnych w Warszawie wynosiła 
16.550 osób, w' tej liczbie pracowników umysłowych 
było 3.950. W porównaniu z poprzednim okresem ty- 
godniowym, liczba bezrobotnych zmniejszyła się o 150. 
|umystowu liczba pozostających bez pracy pracowajków 


umysłowych nie wegła zmianie. Bezrobocie zrnniej- 
szyło się w przemysłach metajowym i budowlanym, 
w związku z przeprowadzeniem robót remontowych 
domów, oraz iwskutek ożywienia w drobnych war- 
,szłatach pracy. 


Witosewe filozofswanie. 


WARSZAWA, 28. 8. (AW). Prezes Piasta pos. 
Witos udziejił wczoraj prasie wywiadu, w którym 
oświaaczył, że obecna Rada Naczejna Piasta poweźmie 
szereg uchwał w zakresie programu, nie poruszy ję- 
dnak sprawy ustosunkowania się stronnictwa do o- 
i bechego rządu. (Omawiając zagadnienie wpływu wy- 
padków majowych na wieś poseł Witos stwierdza, że 
wywołały one początkowo w niektórych częściach kra- 
ju poaniecenie, obecnie jednak chłop polski rozumie 
dobrze, iż wszejkie korzyści dla siebie i państwa 
może osiągnąć najjepiej na drodze prawidłowego po~ 
"| im i ewojucji. Tem się tłumaczy — zdaniem pos. 
Witosa — zjawisko coraz częstszego przechodzenia 
znacznych grup, włościan od „Wyzwojenia”* ao „Piasta“ 
RAE ORC ZN IE EOT DEE UT S WPIA (GRANNA 


KONSTANTYNOPOL 28 sierpnia. Ska- 
zani wczoraj na śmierć byli ministrowie i 
| politycy. Diawid. Nazim. Naył i Hilmi zo- 
stali dziś w nocy straceni. Egzekucję wy- 


konano w kilka minut po 12-tej na dzie- 
dzińcn gmechu sądu wojennego w Angorze 
7 wo Ping publiczności. 


| Pizesyłkę taką uskutecznił Bank Pojski z własnej 
inicjatywy po raz pierwszy. Również i Federal Reser- 
ve Bank, jako bauk emisyjny, otrzymał zapewne po 
raz pierwszy tak duży transport banknotów dojaro- 
wych, zebranych |przez europejski bank emisyjny. 
Tego rodzaju wymianę banknotów zapoczątko- 
wał Bank Pojski, który w ciągu niespełna roku zdo- 
| ła? spłacić nietyjko uzyskany kredyt 10 miljonów do- 
larów, lecz ponadto mógł przesłać nadmiar bankno- 
„łów dojarowych z kraju wprost do Ameryki, i to do 
| instytucji emisyjnej. 


O ROZSZERZENIE KOMPETENCJI N. I. K. P. 


WARSZAWA, 28. 8. (AW). W łonie rządu dysku- 
towana jest obecnie sprawa rozszerzenia kompetencji 
Naczej. Izby Kontroli Państwa. Prawdopodobnie z po- 
czątkiem przyszłego miesiąca sprawa będzie |osunięta 
naprzód przez złożenie opracowanego z udziałem 
czynników autorytatywnych projektu zmian w kom- 
keiencji Najw. Izby Kontroli, tak. „aby nowomiano- 
wany prezes tej instytucji mógł przystąpić odrazu do 
reorganizacji prac tego urzędu. 


[een tamtejszym nietylko posiadać po kil-ltych mężczyzn jest wygrzewanie się na słoń- 
ka żon. ale jest też źródłem nieustannych (cu. no i spełnianie obowiązków małżeńskich 
sporów. albowiem dziewczęta dojrzałe do Bawiłem przez kilka dni na tej wysepce 
inalżeństwa nie mogą znieść, że inne ich opowiada Frisdie — a moi towarzysze 
rówieśniczki znalazly już sobie mężów. podróży byliby chętnie pozostali dłużej, 
Kobiety są rzeczywiście niczwykłej urody. gdyby im na to był pozwolił „król Michał“. 
Słuszncgo wzrostu, o oślepiająco białych zę-|Pewnes pięknego dnia powiedział on im 
bach. bujnych jedwabistych włosach wy-ikrótko i węzłowato. ażeby opuścili jego kró- 
wierają pomimro płaskich nosów fascynu- |lestwo. Przejrzał widocznie zamiary moich 
jące wrażenie. Skóra ich ciała jest barwy jtow: wzyszy i zianiepokoił się o swój tron. 
czekoladowej. Mężczyźni są dobrze odży-|-epz JN :[aiuzod obrmoternu rur jerzostiuoq 
wiani i skłonni do tuszy. Prowadzą oni ży-łrzy się już na przyszlość, ażeby syn ko- 
cie idea!ne. mogą nic nie robić, kobiety bo-ibicty rasy waszej mógł przekroczyć ten 
wiem wykonują pracę same, chętnie i ra-lbrzeg. Gdyby to zrobił, przywiązałbym mu 
dośnic. Mężczyzna jest lam przecież rzadko- |własnemi rękoma kamień do szyji i wrzucil-- 
ścia i dlatego kobiety otaczają gło najczulszą jbym go do morza. 
opieką. Ten król Michał który nazywa się wła- 
Każde jego życzenie jest spełnione, ba, |ściwic Michal O'Shangrzessy jest Irlandczy- 
nie musi sobie zadawać trudu nawet podczas | kiem. który swej falistej brodzie ma do za- 
Jodaamin. Kiedy potrawy są sporządzone, |wazięczenia tyluł króla i tron. Przed wojną 
tmalżonki siadają naprzeciw swego męża iibył on urzędnikiem pewnego angielskiego 
współzawodniczą z sobą w karmieniu go!|towarzystwa kolei żelaznych. Po ukończo- 
uczta laka odbywa się w sposób następu- nej służbic wojskowej. temperament jego 


Nacy: żądny przygód wypędził go w świat. Przy- 
| Kobiety dobrze przeżuwają daną po-|padek lub też szczęśliwa gwiazda a 
ji trawę, następnie przysmak ten wypluwaja, {go na wysepkę. zapomnianą przez świat. 


formuja z: niego małe kuleczki i wkładają 
lje w usta swemu panu 1 władcy. Pan mal- 
izonek ma już potem całkiem uproszczoną żeńskiej ludności wysepki najserdeczniejsze 
„robotę. wyslarczy już tylko połknąć sma-|przyjęcie i został po śmierci tubylczego pa- 
|kowitą kulcczkę. Zwyczajnem zalrudnicniem |nującego jednogłośnie wybrany królem. 


Dzięki wspanialej postaci. a przedewszyst= 
kiem dzięki bujnej swej brodzie znalazł u 


ee E a= 


Badin 20 P- 


Gud, enlowność i rzymski klerykalizm. 


Za kulisami „cudu przy ul. św. Zofji. 


ofiara fanatyzmu, — Lwów miastem.. średniowiecza. 


W nędznej. wilgotnej suterenie przy ul. 
św. Zofji aokonał się „cud“. W opinji de- 
wotek uchodzą za .wynalazców* tego cudu 
dozerczyni Bauowa i robotnik ślusarski Pa- 
rykarz. Sprawcy tego cudu nie czują się do- 
brze w swojej roli. tak że z miejsca bu- 
dzi się podejrzenie, że poza kulisami tej 
kompromitującej afery kryja się inne osob- 
niki. Parykarz pracuje obecnie na „Targach 
Wschodnich*. Żadekował się tam tak skru- 
pulatnie. że trudno go odnaleść. Odnalezio- 
ny odmawia odpowiedzi a do dziennikarzy 
odnosi się ze szczególną nieufnością. 
Bauowa 


RECYTUJE SWOJE INFORMACJE JED- 
NYM TCHEM 


jak dobrze wyuczon ąlekcję. Nie mówi jed- 
nak nie o „odnowieniu“ się obrazu“, twier- 
dzi tylko, że krytycznej nocy obserwowali 
„jasność“ na obrazie. Jasność ta wędrowała 
od dolnych ram ku górze. W czasie opowia- 
dania tych szczegółów jest zdenerwowana i 
niespokojna. Unika oczu rozmowcy, widać, 
że świeżo się dopiero przyoblekła w skórę 
dewotki. Jest to kobieta zmallretowana ży- 
ciem. ma pięcioro dzieci. 

W kamienicy cieszy się jak najgorszą o- 
pinją. to też najbliższe sąsiadki odnoszą się 
do cudu z największym sceptycyzmem. 

W zbiegowisku odbywającem się codzien- 
nie przed kościołem św. Mikołaja toczą się 
rozhowory. kończące się często awantura- 
mi i bójkami. Każdy 
GŁOS KRYTYCZNY POWODUJE u DE- 
WOTEK ISTNE ATAKI FURJI I MORDER 

CZEJ WŚCIEKŁOŚCI. 
W awanturach współdziałają często osob- 
niki o podejrzanym wyglądzie. Już kilka- 
krotnie rzucano się na Bogu ducha winnych 
przechodniów i obrzucano ich gradem ka- 
mini. 


Taki los spotkał wczoraj robotnika ce-} 


gielnianego Mikolaja Jaremkę. Kiedy prze- 
chodził o f-ej godzinie rano do roboty na- 
padła nań rozwścieczona zgraja bijąc go 
aotkliwie i obrzucając kamieniami. Poli- 
licjant nr. 3154 zamiast wziąć napadniętego 
w obronę groził pobitemu aresztowaniem. 

Władze bezpieczeństwa we Lwowie mu- 
szą przejawić więcej stanowczości i nie po- 
zwolić na teroryzowanie ludzi. którzy me 
mają ochoty uchodzić za ofiary omyłek 
średniowiecznego fanatyzmu. W pierwszej 
mierze dokonać należy dokładnej cwidencji 
pod irzanych clementów. gromadzących się 
przed kościołem św. Mikołaja i pewnych, 
że ich tam oko policyjne nie wyśledzi. 

G awanturę przed cudownym obrazem 
niezwykle latwo, Opinją zdeklarowanych nie 
dowiarków cieszą się mieszkańcy. Łyczako- 
wa i podmiejskich Krzywczye. 


I KRZYWCZYCE MIAŁY CUD. 


Wedle relacji krzywczyckich „masonów 
i tam zdarzył się przed niewielu laty podob- 
ny cud „odnowienia” się obrazu. Zakoń- 
czył gię ten cud dużym zawodem, gdy, fa- 
brykantka cudu po pijanemu przyznała się 
do oszustwa. Zamiast spodziewanych *.pro- 
titów“ krzywczyce miały wstyd a chytra ba- 
bina 3 lata kryminału za oszustwo. 

Wśród kiiku tysięcy gapiów, którzy w 


b 


ciącu dnia przewiną się pod kościołem św. | 


Mikolaja po obejrzeniu „cudownego“ obra 
zu budzi się rozczarowanie. p 
Dawniej umiano sprytniej wywolywaćna 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


: Jaś i Halka. 


J. Osoby i zamiary. 


— Cc mówi Bauowa ? — Jeszcze jedna 


dzbany z wesela w Kanie, pióra Gabrjcla 
1 t. 'p. 

Naiwna obałamucona przez rzymski kłe- 
'rykalizm * 

LUDNOŚĆ W ŚREDNIOWIECZU WIE- 

RZYŁA W TE WSZYSTKIE CUDOW- , 
NOŚCI, 

itak jak babki kościelne i dewolki wierzą 

dzisiaj w „cudowne“ odnowienie się obra- 

zu przy ul. św. Zofji. 

Przed sześciu. siedmiu wiekami nie by- 
ło wcale miasta. nie posiadającego jakiejś 
=elikwji, która uzdrowiła chorego, lub obra 
| świętego, który nietylko odnawia się 
ale otwierał i przymykał oczy lub skłaniał 
głowę ku jakiemuś wyznawcy. Na jednym Z | =wseezEowYKESERIZE ROZ CRO COD SEI 
obrazów opanowanej przez  kłerykalizm WOT. p "W WT? 
Hiszpanji. co miesiąc trzeba było obcinać 
włosy Ukrzyżowanego. W kulturalnej Eu- 
ropie jednak absolutna uległość z jaką przyj 
mowano te cuda należy do zamierzchłej | 
"przeszłości. Czyta się tylko o nich z uśmie 


Oto Jaś i Halka! Nasza parka miła 

Będzie Was i siebie przyjemnie bawiła. 
A zdradzając zamiar często tu wystąpić, 
Uprasza publiczność oklasku nie skąpić. 


| 


równi. (We Lwowie obraz Chrystusa został 
zupelnie zdegradowany — przyp. zec.) Je- 
żeli się obnosi obraz Matki Boskiej lub ja- 
kiego Świętego. albo wreszcie relikwie jakie 
po ulicach miasta a lud obnaża głowy i 
chem i z bolesną ironią nad niczmierzoną Klęka: jeżeli zas niesie się Chrystusa w Naj- 
alębią ludzkiej naiwności. Nawet Bo oł 5h SR Inyzać i ów uzna za 
$ $ stosowne alte Pa. 
DBO NIC. H Z OTWARTEM LEKCEW wa | Klerowi poiskiemu daleko jeszcze do ta- 
~o ZENIEM t e gee Lai 
S księża stoj: d 4 lem A | 
lub niewiarą a często nawet z oburzeniem, | średniowiecznych AEC z całym cynizmem 
Wybitny dygnitarz kościelny biskup Bo- |jpropagują fanatyzm i ciemnoty. 
nomci'h z Kremony, wielki przyjaciel zmar-; Z ludzkiej głupoty nabijają kabzy, na 
łego przed wojną papieża Piusa X tak pisał ludzkiej łatwowierności buduja swoje do- 
o „eudach“ w liście pasterskim : czesne panowanie i używanie. 
„Obraża to zarówno uczucie chrześcijań-| ' (Maluczkim zaś i biednym każą umar- 
skie jak rozum jeśli się Matkę Boską lub twiać się, cierpieć i modlić do cudownych 
Świętych stawia z Chrystusem niemał na obrazów. 


SŁ 


Ti 


„zabezpieczenie podaży artykułów powszedniego użytku. 


Uchwały Rady ministrów przeciw zwiększeniu cen 


WARSZAWA. 27. sierpnia. Wczoraj od 
joy!o się posiedzenie Racy ministrów! na któ- 


zwiększenia cen na te przedmioty, Upoważ- 
niono ministra spraw wewnętrznych do ure- 
gulowania w porozumieniu z ministrem skar 
bu, przemyslu i handiu oraz rolnictwa, prze 
miału zboża. wypieku chleba, a także cen 


'rem na wniosek ministra spraw wewnętrz- 
nych uchwalono projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o zabezpiecze- 


jou podaży przedmiotów powszechniego u-jprzetworów zboża, mięsa, odzieży, obuwia, 
żytku. a nafty i żelaza, 


Or 


TEEDE 


ewentuainemu 


zapobieżeniu |węgla. 


Apei, który nie znajdzie posłuchu. 


Minister przemyslu i handlu, Kwiatkow-| Pierwsze to poziom cen i „równoważ- 
ski. udzielając przedstawicielom prasy sto- |nik towarowy” waluty. Już raz z powodu 
| ecznej wywiadu, zwraca się Z apelem do | wysokości cen zalamaliśmy program sana- 
ister gospodarczych, w którym m. in. po-icyjny. 

;wieda: | Drugiem zadaniem. to organizacja eks- 
„Wydaje się nieraz. że tą grupą, która ma portu. Czynny bilans handlowy w! warun- 
dźwigać prawie caly ciężar pracy i odpo-;kach Polski — jest poprostu pierwszym 
,wiedzialności za rekonstrukcję stosunków - | warunkiem trwalej sanacji gospodarczej — 
gospodarczych w Państwie — jest sama Or- | państwa. 

jganizacja państwowa oraz grupa pracowni-|  Słówa min. Kwiatkowskiego wymag:tją 
'ków umysłowych i fizycznych. iskorygowania, a mianowicie wcale nie wy- 
|  Slery gospodarcze muszą obecnie jak- daje się i wydawać się nie powinno jakoby 
najotiarniej współpracować w dziele sana-,ciężar utrzymania państwa dźwigała klasa 
„cji gospodarczej Państwa i w obudowie |pracniąca. ale to jest faktem, który polska 


poziomu dobrobytu społecznego. klasa pracująca zbyt wyraźnie odczuwa na 


$ 
Uuw 


| 
| 


| 


| W chwili obecnej należałoby skierować wlasnej skórze. 
a dwa główne zadania. ! 


agę n 


„PIAST“ PORUSZA RWESTJĘ SWEJ „IDEOLOGII ZMIANY I PRZESUNIĘCIA W ARMJI. 


i WARSZAWA, 28. 6. (AW). Przez cały SA WARSZAWA, 28. 8. (AW). Wszyscy iispekto- 
Maora obradowało Prezyajum Zarządu Głównego į rowie Armji zostaną podziejeni na 2 grupy: gacho- 
Í PSL. „Piasta“. Referaty wygłosiji: pos. Witos o za- | dnią, którą będzie dowodził gen. dyw. Romer i wscho- 


stroje wśród ciemnych. obałamuconych lu-ļ|gaanieniu pojityki programowej doby obecnej, wice- 
mów, Arcykatolik Sienkiewicz w Swoich | marszałek Dębski o stosunku Piasta do innych stron- 
„Krzyżakach* opisał handlarza relikwiami, |nictw i o dzjałajności klubu, pos. Bobek o sprawach 
który sprzedawał drabinę, która się śniła (|!) ; organizacyjnych, pos. Kiernik poruszył kwestję ideo- 
Jakóbowi. Były „cuda“ jeszcze ciekawsze i 


logji stronnictwa. W dyskusji wzięli udział m, i. pp.| 


idnią pod kierowujctwem gen. dyw. Rydza-Śmigłego. 
| Na stanowisku dowódcy 2-giej Dywizji Kawale- 
| ryjskiej wymienjają kandydaturę b. komendanta gerni- 
$ zonu warszawskiego gen. Suszyńskiego. 


| 


W czasie najbiiższym zrzewiduje się szereg prze- 
ji 5 i J 


drastyczniejsze. Po wyczerpaniu większych | 


relikwji wynajdowano mniejsze, a wiec 


Rataj, Dębski, Bojko, Osiccki, Potoczek, Bednarczyk | sunięc na letatach generajskich. Z powodu mianowania 
i Buzek. Przygoiowany został materjał do rezolucji, | szeregu pułkowników generałami, część generałów 


srebrniki Judasza. ciernie z korony ciernio-|które uchwajone będą na zwołanej na d. 28. bm. Ra- |rrzejdzie w stan spoczynku ze względu na wysługę . 


wej. laskę Mojżesza, spodnie św. Józefa, 


< 


dzie Naczejnej stronnictwa. lat. 


Od Administracji, 


Szanownych Prenumeratorów prosimy 
uprzejmie o wpłacenie prenumeraty najda 
lej do dnia 10 go września b. r. w prze- 
ciwnym bowiem razie będziemy musieli 
wstrzymać wysyłanie pisma. 

Prenumeratę zamiejscową należy bez 
warunkowo wpłacać tylko czekami P. K 
O. na konto nasze Nr. 142.176 lub przeka- 
zem pieniężnym. 
| -=aP>] 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 29 sierpnia 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE, 
Niedzieja, o godz. 7.30 wjecz. „Teresina“. 
Poriedziałek i wiorek Teatr Nowości zamknięty 
z powodu remontu. 
Foniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Nitouche“. 
Wiorek, o godz. 7.30 wiecz. „Księżniczka Czar- 
dasza". 
EEPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Niedzieria, o godz. 7.30 wiecz. „Noc Antonji“. 
Poniedziałek, 30. i wtorek 51. bm. teatr zam- 
knięty z powodu remontu. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 
Z powodu odświeżania saji, Teatr Mały kilka dni 
nieczynny. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“: 
Gościan2. występy, Krak. Teatru Nowości. 
Niedzieja, o godz. 4.50 popol „Jak trudno być 
żydem '. 


za i a 

Teatr Nowości daje aziś arcywesołą farsę Win- 
ceniego Rapackiego (syna) p. t. „Papa się żeni”. Bły- 
skawiczaa akcia, pełna żywiołowego humoru oraz ka- 
ritajna gra artystów zapewniają sztuce powodzenie. 

SZKOŁA DRAMATYCZNA PRZY KONSERWA- 
TORJUM, będąca pod kierunkiem Francjszka Frącz- 
kowskiego rozpoczyna szósty rok swej działalności. 
Jak w jerzeszłym roku, tak i w obecnym szkoła dra- 
matyczaia będzie również szkołą aplikacyjną dla tea- 
trów miejskich. Kierownictwo teatru zamierza także 
pgowołac do życia zaaną w sferach kujturalnych „Mło- 
dą'scenkę', na której wyraźniej i korzystniej ujawnią 
się meioda i sposób przygotowywauja adeptów sce- 
nicznych, Wyisy rozpoczyneją się 30. sierpnia w go- 
dzinach rannych i popołudniowych w kancejarji szkoły, 
ul. Chorążczyzny 1. 7. 

O WOLNE E.LETY TEATRALNE. Dyrekcja Tea- 
tów Miejskich zawiadamia, że stałe bijety wolnego 
wstępu do Teatrów Miejskich tracą ważność z koń- 
cem bieżącego sezonu teatrajnejo, tj. z dniem 4. wrze- 
šnja br. Osoby chcące odnowić wyżej wspomniane 
stałe bijery na sezon 1926/27 zechcą zgłosić się do 
Hdministtacjj Teatrów między godziną 6.30—7.30 wie- 
czorem. 

RBYREKCJA TEATRÓW MIEJSKICH przyjmie na 
bezęłatiią naukę dwóch uczniów do majarni dekoracyj- 
nej god Gariystyczaem kierownictwem Henryka Bajka. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat. 

PODANIA W SPRAWACH WOJSKOWYCH. Ma- 
gisttat komunikuje: W ostatnim czasie zwiększyły się 
znacznie wypadki nadsyłania podai w sprawach woj- 
skowych bezpośrednio na ręce Ministra spraw woj- 
skowych wzgjędnie ao Ministerstwa Spraw Wojsko- 
wych, z |ominięcjeua przepisanej drogi przez PKU. 
100.30, K. 

Wobec tego podaje się ao pubiicznej wiadomości, 
że wszejkie podania w sprawach wojskowych na- 
leży wnosic zasadniczo do P. K. U. właścjwej dla 
faktycznego miejsca zamieszkania |petenta. Pozatem 
wszelkich informacji w sprawach dotyczących służby 
wojskowej udziejają również właściwe P. K. U. ust- 
nie i pisemnie. 

PROKURARTORIA ZAINTERESOWAŁA SIĘ SPO- 
REM O ZAKŁAD FRYZJERSKI. Od pewnego czasu 
zwracała uwaję kolemika w dziale inseratowija po- 
między spadkobiercami N. FPiiołaja a Rozaią Bojko o 
qosiadani: zakładu fryzjerskiego przy ut. Akademickiej. 
Lokaj ten miała w używaniu R. Bojko, była kasjerka 
w tym zakładzie, która twierdziła, że |okal ten ne- 
była od zmarłego b. właścicieja. Spadkobiercy Śp. Pi- 
iołaja u:rziimywali jednak, iż Bojko rosjaałal ten lo- 
kaj drogą kiclegalną. W spór ten winieszała sję osta- 
iecznie qrokuralorja, na której zjecenie aresztowano 
wczolaj wskomnianą pod zarzutem oszustwa. 


__ „DZIENNIK LUDOWY" _ 


Były członek partji komunistycznej Ba- 
dian ogłosił! w Berlinie w piśmie rosyjskiem 
„Rui“ rewelacje w sprawie zamordowania 
Petlury. 

Bez względu na to, czy rewetacje le są 
prawdziwe. czy nie. sposób ich zdobycia 
przez tegoż Badiana nie świadczy zbyt do- 
brze o jego moralności. Korzystać z mo- 
mentu kiedy kloś wychodzi z pokoju i 
szperać w jego papierach może tylko czło- 
wiek wyprany zupełnie z poczucia honoru. 
Mniejsza zresztą o to. jakim jest ów Ba- 
dian, posłuchajmy lepiej jego rewelacji. 
Otóż twierdzi on, że przed swoim wyjaz- 
dem z Moskwy udał się po, zezwolenie wy- 
jazau do gmachu G. P. U. moskiewskiego, 
gazie spotkał dawnego swego znajomego, 
współpracownika G. P. U. Tliscra. Tliser 
zaprosil Badiana do swego gabinetu, lecz 
podczas rozmowy wywolano go i Badian po- 
został w pokoju sam. Badian skorzystał z 
tej chwili. żeby przejrzeć papiery na biur- 
ku Tlisera i zauważył między innemi list, 
wystosowany przez państwowy urząd poli- 
tyczny (G P. U.) w Moskwie do jednej z 
i Mia CEENNUNNAKTERCOORUWKOFAE 


| 
| NIEDOLA OPUSZCZONEJ MATKI. Dr. Kazimierz 
Ossoliński, urz. sądowy, przechodząc wczoraj przez 
| aeję Wysokiego Zamku, zauważył błąkającą się mło- 
dą kobietę z dzieckiem na ręku. Okazało się, że była 
to 19-ietnia Leokadja Białosz, rodem z pod Zamościa, 
która ozuściwszy szpitaj wraz ze swem 8-tygodniowem 
niemowjęciern, pozostała bez grosza i środków do 
życia w |obcem mieścje. Wspomniany udzielił posiłku 
zgłoaniałej, poczeni oddał ją pod opiekę policji. s 
TRUTEŃ W MIESZKANIU SKRZĘTNEJ MRÓWEJ 
Józef Klimkowicz, dozorca realności przy m. Blachar- 
skiej |. [20, ciułał zapracowany grosz do grosza, które 
to oszczędności przechowywał w mieszkaniu, nie ma- 
jąc zaufania do kas oszczędności i banków. Nieznany 
truteń, który żyje na koszt drugich, oderwał wczoraj 
zamek od drzwi mieszkanja Kjimkowicza, poczem 
skradł na jego szkodę 500 złotych, z kufra zaś srebrny 
damski zegarek i branzojetę, wartości 120 zł. 


NAPAD RABUNKOWY. W u. Długosza usiło- 
wali wczoraj wieczorem skraść jacyś nicconie pakunek 
z wozu na szkodę rojnika Michała Horkija. Gdy ten 
usiłował [rzepędzic napastników, jeden z nich pelnął 
go dwukrotnie nożem, poczem zbiegł nieścigany. — 
W Pogotowiu rat, udziejono zranjonemu pomocy. 

WŁAMANIE I OKRADZENIE FIRMY TEKSTYL- 
| NEJ. Wczoraj w nocy dostali się nieznani sprawcy 
do piwnicy w reajności przy ul. Kazimierzowskiej 21, 
gdzie po wybicju otworu w skiepieniu dostali się do 
sklepu bławatnego Mojżesza Tartakowera. Tu wła- 
mywacze skraaji większą ilość materji i jedwabiu, 
wartości parę tysięcy złotych. Powiadomiona o tem 
klojicja aresztowała pewnego osobnika, silnie podej- 
rzanego o tę kradzież. 

OKRADZENIE REEMIGRANTÓW W POCIĘGU. 
W. Lenkoś i J. Pazdro jechali onegdaj z Gdańska do 
Skrzydjna pod Limanową, wracając z Ameryki. — 


ZNOWIIJ RUMACJA. Administrator reajności przy 
uj. Kurkowej 1. 11, K. Wójcik, uzyskał sądową ru- 
mację warsztatu ibiałoskórniczego p. Karpjaka, która 
to rumacja ma nastąpić w poniedzjałek, 50. bm. Ru- 
macja ta zrujnuje zupełnie ten warsztat pracy i po- 
zbawi chjeba kilku robotników. Aby nie zniszczyć te- 
go warsziatu pracy, władze sądowe winny wstrzymać 
tumację, aż do uzyskania przez interesowanego inne- 
go |okalu, w którym to kierunku czyni on usijne sta- 
1ania. 


1W drodze jpoczęstowaji ich jacyś dwaj osobnicy wód- 


ką, go wypiciu której obaj reemjgranci zasnęji. W tym 
czasie opryszki skradji Lenkosiowi 1.490 dol., Pazdrze 


| zaś 900 aojarów i zbiegli, Kradzież tę spostrzegli po- 


« JEDNOROCZNEGO KURSU 


szkodowani to przebudzeniu się pod Mysłowicarmi. 
za zi KILAT PASTE: » 


m 5 wo " 2 PE 
orderstwa rabunkowe 

Onegdaj © świcie napadło trzech zamaskowa- 
nych opryszków ma jadącego przez jas koło Tarta- 
kowa, Abrahama Katza, handjarza z Sokala, który 
został w czasie szamotauja się postrzejony przez bali- 
dytów. Zbrodniarze zrabowaji zranjionemu 10 dolarów 
i 50 złoiyci. Katz zmarł wkrótce od postrzału. 

W Miejniczce, row. Turka, wdarło się onegdaj 


kiiku bandytów, mających sadzą poczernione twarze, 
ido domu józefa Krauta. Orryszki zrabowaji biżuterję, 
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Echa zamordowania Petłiury. 


| francuskich organizacyj komunistycznych w 
Paryżu. List ten zalecał natychmiastowe od- 
wojanie jakiegoś komunisty, nazwisko któ- 
rego Badian zapomniał — do Moskwy w 
związku z zamordowaniem Petlury(?). ` 
Ogłaszając te rewelacje „Rul“ twierdzi 
że podobne zaświadczenie czynione było 
brzez Badiana parę dni temu, lecz redakcja 
zwiekała z ogłoszeniem wiadomości, którą 
uważała za mało prawdopodbną 1 niewy- 
tlumaczoną. lecz w ciągu ostatnich dni re- 
|dakcja otrzymała pewne wiadomości o tem. 
że w Paryżu istnicje komitet ukraiński, któ- 
ry wystosował do wydziału wykonawczego 
międzynarodówki komunistycznej w Mo- 
skwie propozycję zgładzenia kilku wybitnych 
działaczy ukraińskich. Wobec tego rewela- 
cje Badiana nabierają prawdopodobieństwa. 
| Pisma berlińskie donoszą również, że do 
Moskwy przybyli obrońcy Szwarcbarta — 
„mordercy Petlury): Torres i Lecąche, któ- 
rym rząd sowiecki zezwolił na zbieranie in- 
form: cy) — dotyczących pogromów żydow- 
jakich na Ukrainie. 


TRY U DOCZEKAC ESIA 7) n EAER URE EA ENEE 


Lbranie i roścjej, w końcu zmasakrowali nożami i 
zamordowaji strzałami rewolwerowymj Krauta. Mor- 
derstwo to jest już piąte z rzędu, popełuione w osta= 
tnim czasie w tym powiecie. 


Jeszcze o fabryce „Arma“. 


Przed dwoma tygodniami, w czasje strejku pra- 

cujących w „Armie“ robotników, zawarto umowę z 
dyrekcją fabryki przy współudziaje reprezentantów Zw. 
metajowców i Rady zaw. Robotnicy mieli powrócić 
do pracy w dniu następnym i przed upływem 2 ty- 
jgodni nie mogli być redukowani, a co do płac miała 
j asląpić rewizja cennika ii 1. p. Umowę tę dyrekcja 
ji dejegaci potwierdzili słowem, niestety już dnja na- 
stęrtego, a właściwie tego samego dnia wydała dy- 
fiekcja pojecenie |portjerowi, by nie wpuścił do fabry- 
4ki kijkudzjesięciu robotników, kiórzy też potem zo- 
staji wydaleni. Jedni z nich zostaji wypłaceni za dni 
14, inni nie, a jeszcze innych puszczono na urlop. 
Czy dyrekcja myśli, że robotnikom nie należy słowa 
dotrzymać? Jeżeji dyrekcja ma takie o swojm honorze 
wyobrażenie, to w przyszłości nie będziemy mogli 
| Spraw robotniczych omawiać i ugody zawierać. -— 
Myśjimy, że interesa fabryki „Arma“ wymagają so- 
lidnego dotrzymywania umów wogóle, nawet z ro- 
boinikami, bo joa tego byt i egzystencja fabryki za~ 
leży. 

W końcu zwracamy uwagę Szefostwa wojsko- 
wego i Rady nadzorczej na marnotrawstwo dyrekcji 
wydawania kiikuset zł. njiepolrzebnie, aby pozbyć się 
JLdzi pracy, zamiast wydaikować te pieniądze na e~ 
j fektywną prace. | 


| = 


£ "+2 


A; 


NADESLANE. | 
| (Za te rubrykę Radakeja nie odpowiada). 
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| PRYWATNY ZAKŁAD NAUKOWY 

im. H., JORDANA 

we Lwowie, ul. św. Mikołaja 16 — (Telefon 14—36) 

i przyjmuje dodatkowe wpisy do gimnazjum 

,i szkoły powszechnej od godz. 1l-tej do godz. l-ej. 
Ristryn. 
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ZARZĄD 


HANDLOWEGO ŻEŃSKIEGO 


Mieczysława CHRISTOFA 


|Prof. Państwowej Szkoły ekonom. handlowej 
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onosi, że rok szkolny rozpocznie się 15 września 
o godz. 8 rano nabożeństwem w kościele OO. Do- 
minikanów. Wpisy da dnia 2 września włącznie 
í codzienie od g. 10-—12 i od 4—5 w lokalu szkolnym 
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Zbrodnie w warszawskim urzędzie śledczym| Olbrzymi wiec. 


W dalszym ciągu swych rewelacji o nad- 
użyciach w warszawskim urzędzie śledczym 
p. Radosław „Wojnicz zwraca w „Głosie 
Prawdy“ uwagę. na kilka niewykrytych kra- 
dziczy bankowych. zaznaczając, że o ile u- 
rząd śledczy nie pamięta. kto dokonał tych 
kradzieży gotów jest przypomnieć nazwiska 
złodziei. 

A więc: kradzież 70 tys. 500 złotych w 
Banku Polskim na niekorzyść Banku dla 
Przemysłu i Handlu. 

Kradzież 8.800 zł. na szkodę Banku To- 
warzystwa Cukrowniczego. Kradzież 8.500 


złotych na szkode polskiego Tow. naft. „Kar, 


paty“. Kradzież 10.000 zł. w izbie skarbowej 
na szkodę sądu w Warszawie. Kradzicz 
18.040 zl. pieniędzy rządowych, skradzio- 
nych w Banku Polskim por. Strusiowi ze 
zbrojowni artyleryjskiej. Za wykrycie tej 
kradzieży urząa żądal nieprawdopodobną 
sianę. Wywiadowcy pełniącemu, wówczas 
służbę w banku. który wiedział, klo doko- 
nał kradzieży. ofiarowywał por. Struś 2.000 
złotych nagrody za wykrycie. Wyższe wla- 
dze jednak surowo zabroniły wywiadowcy 
temu rozpoczynanie jakichkolwiek kroków 
w kierunku wykrycia sprawców, prowła- 
dzącemu zaś dochodzenie dano dyrektywy 
skierowania śledztwa nu tory fałszywego o- 
skarżenia porucznika o przywłaszczenie. 

OFICER ÓW CHCIAŁ POPEŁNIĆ SA- 

MOBÓJSTWO. 

Kradzież na sumę 13.000 zł., pieniędzy 
rządowych. wyciętych z teki por. Sztabie 
z Kościuszkowskiego obozu Szkolnego Sa- 
perów. Interwencja w urzędzie była bez- 
celowa. Jeden z wywiadowców! zwrócił się 


do swych 'władz przełożonych z propozycją | 


wykrycia sprawców. Otrzymał jednak su- 
rową naganę i oświadczenie, iż to nie jest 
jego rzecz. gdyż do tego są komisarze. Wy- 
wiadowca ów w Wojskowym Sądzie Okre- 


gowym. gdzie była wytoczona sprawa por. 
sztabie o niedozór, złożył pod przysięgą od- 
nośne zeznanie. 

Mniejwięcej przed rokiem dokonano 
znacznej, na krocie tysięcy sięgającej, kra- 
dzieży w składzie futer Starkmana. Po do- 
konaniu tej kradzieży p. Starkman zwrócił 
się do p. Sonnenberga o pomoc w odzyska- 
niu futer, stanowiących wlasność klijen- 
tów, a oddanych mu lylko na przechowanie. 
Zaprojronowano mu niesłychanie wysoką 
sumę za „odnalezienie“, a kiedy zrozpaczo- 
ny czlowiek oświadczył, iż w żadnym wy- 
padku sumy takiej złożyć nie może, wypro- 
iszono go z gabinetu. Wywiadowca, który 
wiedzial kto dokonał kradzieży, zwrócił się 
ido komisarza Szabrańskiego z propozycją 
aresztowania złodzieja, usłyszał w odpowie- 
dzi: „nie wtrącaj się, jak chcesz pracować 
u mnie. to się wpierw zapytaj, czy i kogo 
wolno ci aresztować”. 

Tej samej pocy drogocenne futra powę- 
drowały do Gdańska pod osłoną i za wiedzą 
wtajemniczonych funkcjonarjuszów policji 
pa A nazajutrz 
ZRUJNOWANY ZUPELNIE STARKMAN 
j POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO, 
rzucając się z okna kamienicy na bruk. 

Dnia 9. lipca pewnej artystce warszaw- 
skiej skradziono w tramwaju broszkę z bry- 
| 


lantem wagi kilkunastu karatów. Kradzieży. 


dokonała szajka” „Kowalskiego Mieczysława” 
(Kowala), tego samego Kowalskiego, u któ- 
rego kom. Dobiecki „nabył“ wi'lę w Aninie 
i otrzymal 2.000 dolarów lapówki za nicu- 
jawnicnie kradzieży kilku tysięcy dolarów, 
dokonanej przez tegoż Kowalskiego w! roku 
1920 na szkodę pewnego amerykanina. 
P. Wojnicz zapowiada, że odsłoni jesz- 


cze cały szereg innych faktów złodzicjstw 


popełnionych przez tych, którzy, byli po- 
z 


temi przestępstwami. 


wolani do walki 


Nadużycia w monopolu zapałczarym. 


Komisja sejmowa powołana do zkacauia nad- 
użuć w moiopou zapaiczanym coszta do senzacyj- 
nych wynisów. NV jak jekkomuśny sposób zawieruno 
umowę, dowodzi faki, że zasadujczą cenę do sprze- 
daży w hurcie przyjęto w umowie z konsorcjum 
szwedzkiem 170 zł. za skrzynię liczącą 5000 pude- 
tek. Według Sskrupuataych kaluujacnj cena własnego 
kosziu, łącznie z akcyzą i podaikjiem komunalnym 
wunosić powiana 135 zł. za skrzynię. 

Cene jednakże 170 zł. była szecame wyśrcubo- 


wych nie zrobiono nic, aby przeciwdziałać podwójnej 
bucharterji konsorcjum szwedzkiego, obliczonej oczy- 
wiście na pokrzywdzenje zarówno produkcji krajowej 
[jak i krajowego konsiunenta. 

Umowa zawaria z kousorcjuni szwedzkiem w in- 
| U jeszcze sposób pokrzywdziła materialnie gminy, 
w których ziiajdowały się fabryki zagałek, miaaowicie 
PM luci miastach, gdzie jstniały fabryki zapałek, po- 
| aatek komunany wynosił 7 i peł złotego od skrzy- 
ki Podatek ten mieszczący się już w kajkulacyjnej ce- 


wana przez konsorcjum szwedzkie, które wykupiło 10) nie zapałek tdawał rocznie gminom około 1,000.000 
większych fabryk i chejało je odsprzedać Skarbowi, | z}, tymczasem kowa umowa nie zabezpieczyła tego 
oczywiście po cenie najwyższej kajkulaci. Z drugiej | podatku, wobec czego kwota 7 i pół zł. od skrzyni 
strony konsorcjum szwedzkie, powodu wygórywa- |idzie jako czysty zysk do kieszeni szwedzkich ;rodu- 
nej ceny zapałek krajowych otwierało sotie rynek we- | centów. Nie zabezpieczono również w umowie ilości 
wnętrzny w Pojsce, gdyż zapałki szwedzkie, z po- į zapałek, które powinny się mieścić w pudełku, nor- 
wodu niskiego (cła, mogły swobodnie konkurować z|majnie powinno się mieścic od 50 do 60 zapałek, wo- 
zapałkami wyrobu krajowego. O fakcie tym wiedzieli | bec jednak braku odpowiedniej klauzuli producenci 
wszyscy, odpowiednio nawet informowano właściwe | szwedzcj mogą zupełnie swobodnie puszczać pudełka 
władze, |]ecz absolutnie ze sirony czynników rządo- i ze zmaczaje mniejszą ilością zapałek. 
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Z serji nowych strasznych wypadków. 


OGROMNA KATASTROFA KGPALNIENĄ W PEN- ekspresowy. 

SYLWANII. Szkody obliczają na przeszło miljon do- 

NOWY JORK 28 sierpnia. W: Głeaufield |larów. 

z powodu eksplozji został cały szyb zasy- ı 100 LUDZI UTONĘŁO. 
pany wraz ze znajdującymi się w nim gór-;  |ONDYN 28 sierpnia. Jak z Noakhali 
nikami. Trujące gazy. wydobywające się Z | (Belgrad) donoszą, tratwa, na której prze- 
z miejsca katastrofy, uniemożliwiły dostęp, prawiało sie bardzo wielu ludzi przez rzekę 
wobec czego straż ratunkowa nie mogła |Nagha, uderzywszy o skałę, rozbiła się, 
przyjść z pomocą zasypanym. Dotychczas |rzyczem zatoncio ponad 100 ludzi. 


wyaobyto 50 trupów, ogólna ilość oliar | ammas semane 
śmiertelnych wynosi 68. | : 
| TWORZENIE BANKU EKSPORTOWEGO. 
OLBRZYM! ORKAN W LOUISIANIE. 


f WARSZAWA, 28. 8. (AW). Statut projektowa- 

NOWY JORK 28 sierpnia. We wscho- |nego Banku Eksportowego jest obecnie w stadjum 
azie Louisianie szalejący orkan wyrządził rozęatrywania. Zatwierdzenia statutu można się spo- 
ogromne szkody. Całe miejscowości zostały ; dziewać dnia 9. wiześnja, na posiedzeniu Rady Banku 
zniszczone. przyczem wiele osób poniosło | Pojskiego, na którem będzie crzeprowadzona dyskusja 
Smicrć. Sila wichru strącila ze szyn pociąg | ogójna i Szczegółowa w Sprawie projektów statutu. 


Pracownicy gminni od dwóch miesięcy 
zabiegają o wskaźnik drożyźniany, o po- 
prawę szematu płac, o poprawę doli, a Ma- 
gistral milczał, teraz znowu każe czekać na 
powrót prezydenta Stahla. 

Dnia 28. b. m. odbył się niebywale liczny, 
i nader burzliwy wiec, na którym uchwa- 
lono w razie dalszego milczenia Magistra- 
tu na pisma „Związku“ dn. 4. września za- 
strajkować i p. Stahl gotów na dworcu jw 
powrocie z wakacji nie zastać wozójwi....! 

Dluższe sprawozdanie i omówienie spra- 
wy zapowiadamy na 34. b. m. 


Kongres mniejsześci narodowych ` 
| w kwestji językowej. 
GENEWA, 28. 8. Na obradującym tutaj kongre- 
Sie mniejszoścj uarodowych przyjęto w kwestji języ- 
kowej następującą rezojucję: 
Państwo ma regujować używanie mowy tylko 


w instytucjach rządowych i w komunikowaniu się 
państwowych organów z obywatełami. Obywatele mają 
kosiadać nieograniczoną swobodę w wyborze języka, 
zapomocą którego chcą porozumiewać się prywatnie 
i pubjicznie w sprawach kuiturajnych, naukowych i 
socjajnych. Każda narodowość ma prawo do używania 
własnej mowy w szkołach jako języka wykładowego 
i przy egzaminach. Każda narodowość ina prawo do 
używania własnej mowy w dziedzinie rejigijnej. —— 
W raństwowych instytucjach i w cjałach samorzą” 
dowych musi być dopuszczone używanie pisemnie i 
usħie języka danego terytorjum. 
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Po co ta maskarada? 


'W Krakowie został powieszony Stanisław: 
Zieliński za dokonanie szeregu napadów ban 
dyekicb i morderstwo. Był to pierwszy w 
Krakowie wypadek stracenia skaząńca przez 
powieszenie. Dotychczas dokonywano stra- 
ceń i to niestety licznych przez rozstrzeliwa- 
nie. Roboty tej musieli dokonywać żołnierze, 
do rzemiosła tego zgoła uiepowołani. A te- 
raz tłum ciemny ma sensację i ...pożytek, bo 
podobno kawalek sznurka z szyji powieszoe 
nego przynosi szczęście. 

Winszujemy tego „szczęścia. 

„ W związku ze straccniem Zielińskiego 
pisze „Nowa Reforma“: 

Przy wykonaniu wvroku śmierci zarów- 
Ino kat, jak jego pomocnik, funkcje swoje 
ispełniali w maskach. Po co — pytamy — 
ta maskarada. polęgująca i tak dostalecznie 
ponury nastrój strasznej chwili. Kto jest 
| katem, wiedzą wszyscy. Dla nich więc ma- 
iska nie zaslania osoby wykonawcy wyroku 
sądowego. A skazaniec — nie powie już 
także chyba nikomu, klo go wieszał. Te- 
tatralne też zrzucenie rękawiczki przez ka- 
jia pod szubienicą. po spełnieniu wyroku, 
jest przestarzałą. z bardzo dawnych czasów 
zapożyczona praktyką. która na garstkę 
widzów, dopuszczonych do smutnego aktu, 
me wywiera chyba efektu. 


Samobójsteo wybitnego uczenegu. 


Profesor uniwersytetu budapeszteńskiego i dy- 
rektor instytutu |palojogicznej anatomjj, dr. Edmund 
Kiomyirecher, popełnił samobójstwo, rzuciwszy się z 
pierwszego pięlra swej wili. Denat zmarł niebawem 
z powodu |jicznych obrażeń wewnętrznych. 

Prof. Krompecher był jednym z najwybitniejszych 
dermatoogów Europy, który zasłużył się jako badacz 
chorób skórnych oraz znacznie posunął wiedzę w dzie” 
dzinie choroby waka. 

Przy wykonywaniu Swego zawodu. jako derma= 
tojog nabawił się choroby zakaźnej, która w następ- 
stwie zaaiakowała szpik pacjerzowy. Kiedy przekonał 
się, że 'wszejkie Środkj lecznicze są bezskuteczne ł 
że choroba przeszkadza mu w kontynuowaniu pracy, 
zdecydował się kołożyc kres swemu Życiu, 
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* i uzgodnienia. W złożonym w tej sprawie meinorjale 


„USTA KI 


CHANKI“ 


Egzotyczny dramat — w głównej roli urocza Wirginia Valii, za którą szaleją wszyscy. 


W obrazie tym widzimy. kiedy mąż zdradza swą żonę. — jak zachować miłość męża, ky nie 
odszedł do innej kobiety, — kiedy mąż wyrywa się z objęć żony, w otjęcia kochanki. 
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Delegacja Związku Zaw. Pracowników 
Kolejowych u Ministra Keleji. 


WARSZAWA. 27. sierpnia. 


Dnia 24. b. m. udało się Prezydjum Związku Za- 
wodowego Kolejarzy, w składzie tow.: Kozłowskie- ( 
i 


go, Maxamina, ,Wernikowskiego i Skowrona do p-: 
Ministra Koiejj Romockiego, by omówić niżej podane 
nader ważne sprawi. ; 

Referent tow. Maxamin, omawiał sprawę ustak j 
wy emeryiajnej pracowników nieetatowych, której o-} 
statni projekt — oddany już Prezydjum Rady Minist- ; 
rów -— nie był przesłany Związkowi do wiadomości 


poruszono następujące kwestje: 

1) że projekt ustawy nie obej 
cowników nieetatowych, 

2) nakłada on na objętych nim pracowników 
większe opłaty, niż opłaty przewidziane w ustawie | 
emerytajnej dla etatowych pracowników kolejowych, | 

3) mie (przewiduje on ujg do wysługi emerytal- 
nej aja ciężko pracujących i wskutek tego Szybciej 
zużywających się pracowników, 

4) przewiduje (dłuższy czas oczekiwania na eme- 
ryturę, aniżeji 10 lat, u 

5) krzywdzi nieetatowych pracowników kojejo- 
wych pod względem zabezpieczenia od nieszdzęśli- 
wych wypadków, 

6) nie, ustaja odpraw dla tych pracowników, 
którzy przed nabyciem praw emerytajnych będą zwal- 
niani z kojejj z powodów niezależnych od siebie. 

W memorjaje zwrócono się z prośbą o usunię- 
cie tych braków, domagając się: 

1) zaficzenia do wysługi emerytalnej, czasu służ- 
by przebytej w państwach zaborczych i czasu spędzo- | 
nego w Służbie w wojsku polskiem, s 

2) aby zajiczono rok za półtóra wszystkim tym; 
pracownikom. którzy pełnią .służbę w porze nocnej, ! 
lub też szczególnie narażają swe zdrowie przy pracy. 

Pan Minister odpowiedział, że życzenia Związku ; 
w sprawie tej ustawy są Ministerstwu Koleji dobrze 
znane, wobec czego M. K. nie widzi potrzeby dalsze- 
go jej uzgadniania ze Związkami, zaznaczając, że z 
takiem stanowiskiem M. K. zgadza się zupełnie p. 
premier prof. Barte. Ministerstwu chodzi o to, by 
załatwienie tej ustawy nie przeciągać, gdyż „inte- 
res pracowników wymaga, by ta ustawa, 


JAKO WIELKIE HUMANITARNE DZIEŁO 
wyszło jak najszybciej. 

P. Minister hje odmawia Związkowi możliwości 
wentyjowania |poszczególnych postanowień tej usta- 
wy, leez naturalnie dopiero po jej uchwajeniu i wy- 
daniu. 

Nasiępnie referowano sprawę wypłacenia zapo- 
mogi na zakupy zimowe, i sprawę |plodwyższehia mno- 
żnej, składając memorjał, w którym po opisaniu fa- 
tamych skutków Stabilizowania mnożnej, wystąpio- į 
no o: 

i) uruchomienie mnożnej od 1. września r. b. il 
dostosowanie jej ldo cen dzisiejszych, 

2) wypłacenia pracownikom kolejowym różnicy 
w poborach, wynikłej z unieruchomjenia mnożnej za 
czas od 1. grudnia 1925 r. 

3) uruchomienia wzrostu dodaiku mieszkaniowego 
dia etatowych i przyznania go nieetatowym. 

Pan Minister oprócz stwjerdzemia, że pracowni- 


muje wszystkich pra- i 


i CZESŁAW 


3) czy emerytura pracowników państwowych — 


o ile to jest zamierzne — będzie ustalona w jednoli- | 
tych normach dja pracowników etatowych i nieeta- | 


towych, 
4) jakie nastąpią zmiany w obecnym stosunku e- 


;tatowych i stałodziennych, 


5) jakie Rząa żywi zamjary w sprawie przepisów 
służbowych (pragmatyki), 

6) czy Rząd zechce niezwłocznie przystąpić do 
wykonania art. 1. ust. 2. ustawy sejmowej z dnia 19. 


łmaja 1920 r. o obowiązkowem ubezpieczeniu na wy- | 


PRZEMYSKI. 
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padek choroby (D. U. R. P. 1920 r. Nr. 44. poz. 272).- 
7) czy Rząd skłonny jest w drodze umowy zbio- 
|rowej uregujowac całokształ spraw pracowniczych i 
"cały stosunek służbowy, do przyszłego Przedsiębior- 
stwa kojejowego. 
| W sprawie tej odpowiedzja? pw” Minister, iż re~ 
| organizacja kojejnictwa, będzje miala charakter czy- 
į sto administracyjny, że wszejkie prawa nabyte przez 
,koljejarzj będą gwarantowane, że nie widzi potrzeby 
przesłania projektu Związkom, gdyż projekt ten nie 
jest jeszcze usitatonym| i przechodzi ciągłe zmiany, że 
w miarę, jak pewne sprawy z powodu reorganizacji 
będą wypływały, wówczas będzie się związki infor- 
mować o stanie spraw. 

Na zapytanie w sprawie premji warsztatowych 
|nie otrzymano żadnej odpowiedzi. 

Na uwage delegacji w kwestji nadużywania wła- 
dzy przez poszczególne organa odpowiedział p. Mini- 
ster, iż „w kozi róg zapędzj każdego takiego, któ- 
ryby chciał zrobic z pracownika kojejowego swego 
sługę“, a w Sprawie masowego wydarania robotni- 
| ków drogowych, prosił p. Minister, by po zebraniu 
* dokładnych informacji sprawę tę ponownie przedłożyć. 

Na tem zakończono audjencję. 


PREZYDJUM Z. Z. K. 


EBONOWY W. 


(PIEŚŃ). 


4 
Z drogi! Tu idzje Lud roboczy, walczący o promienny Świt! 
Z dumą dziś każdy z Nas tu kroczy — Tym, co nie z nami — Hańba! Wstyd! 


W wace o chleb, 


o skromne życie, nikt nas nie zmamj marą złud 


I intryg sieć rozsnutą, skrycie, rozerwiem -— My! Robczy Lud! 


Ufajmy w siię naszych pięści, 

Bo tylko mocnym los poszczęści! 
Idziemy zwarci iw szyk bojowy, 
Hej! tam Panowie! odkryć głowy! 


Idziemy my — 


Roboczy lud — 


By zdławić wyzysk, nędzę, głód!! 


Z tronów dziś gruzy i zwaliska, bo (wszełką przemoc czeka kres... 
I wrogów judu klęska bliska — nie będziem więcej rojo łez! 
Zwycięży Sprawa Robotnicza — rozbijem wraże moce w pył, 

Hardo patrzymy wam w oblicza, bośmy świadomi naszych sił! 


Ufajmy w siłę... 


Już świata dla nas dzień zwycięski, skończy się wajki znojny trud! 
Pełen odwagi — silny — męski — 


[pokona swoich wrogów Jud! 


Z drogi, bo idą masy zwarte — waj|azące o promienny świt. 


Piszemy nowych dziejów kartę. — 


Ufajmy w Siłę... 


Tym, co nie z nami — Hańba! Wstyd!! 


Z pehytu p. Glarka w 


(AW.). Po zwiedzeniu ośrodków! przemy- 


slowych w zachodnich prowincjach Polski,” 


p. Wallace Clark. członek misji prof. Keme- 
rera autor głośnej książki „Wykresy 
Gantt'a*. przetłumaczonej na wszystkie ję- 
zyki świata. przyjechał z końcem zeszłego 


tygodnia. aby przyjrzeć się przemysłom w 


tej części kraju. Pan Clark udał się naj- 
pierw do Drohobycza, gdzie oglądał pań- 
stwową odbenzyniarnię, potem do Borysła- 
wia. gdzie zwiedlzał szyby i wiercenia i był 
zaumiony nagromadzeniem w jednej miej- 
scowości tylu szybów (około 700 czego ni- 
gazie na świecie nie ma. Stamtąd pojechał 
do Daszawy. aby oglądnąć szyby gazowe, 
a potem udał się do Slebnika, następnie 
do Kałusza. gdzie szczegółowo zwiedzał ko- 
palnie soli potasowych. któremi Ameryka, 
szukająca konkurenta przeciw alzacko - nie- 


cy państwowi są dzisiaj niedostatecznie uposażeni, | nieckiemu trustowi potasowemu, żywo się 
nie dał pozytywnej odpowiedzi w poruszonych spra- l interesuje. Zwiedzal p. Clark także budu; 
wach, a uważając je za kwestję ogólnej natury, 0-|jący się w Kałuszu zakład dla koncentracji 


desłał dejegację do pana premiera, przyobiecując po- 
parcie ze swej strony. 

Wreszcie złożono memorjał w sprawie reorgani- 
zacji P. K. P. na przedsiębiorstwo państwowe, w 
którym proszono o udziejenie wyczerpujących wy- 
jaśnień na następujące pytania. 

1) kiedy nastąpi zamierzone przekształcenie P. 
K. P, na przedsiębiorstwo z Generajną Dyrekcją na 
czele, | 

2) jakie pociągnie to za sobą zmiany w obecnych 
normach uposażenia pracowników kolejowych, | 


sol. jadalnej więc prócz warzelni w Ka- 
luszu i Stebniku. oglądał jeszcze żupy solne 
w Dolinie, dokąd później pojechał. 
Stemląd udał się do Niezwisk, gdzie z 
wielką uwagą zwiedzał sztolnie i pokłady 
fcsforytów. niedostatecznie jeszcze rozbudo- 
wanc leez mogące mieć dla rolnictwa kra- 
jowcgo ogromne znaczenie. W dalszej swej 
podróży zwiedził p. Clark kończącą się bu- 
dowę cukrowni w Horodence. Przez niedzie- 
lę odpoczywał w Kosowie, a potem udał się 


fiałepol hodniej 
polsce wschodniej. 
"do Zabłotowa i oglądał tamtejszą fabrykę 
,tyloniu i magazyny odbiorcze, wreszcie po- 
jcchał do Tutkowa, aby przypatrzeć się plan- 
tacjom lytoniu. przyczem wypytywał, dla- 
czego hodowla tytoniu u nas po wojnie, 
tak bardzo zanikła. 


Powróciwszy do Lwowa jeździł jeszcze 
ido Winnik. do tamlejszej fabryki tytoniu. — 
Wszędzie p. Clark nietylko zwiedzał dokła- 
dnie urządzenia. ale szczegółowo badał, spo* 
sób prowadzenia przedsiębiorstwa, wiypyty- 
wał o warunki zbytu i produkcji i o moż- 
liwości rozwoju. Naogół wyniósł wrażenia 
dobre. Stwierdził, że Polska posiada ogro-. 
mne skarby naturalne. Pozatem zaś Polska 
tak mu się podoba, z jednej strony miasta 
jak Kraków. z drugiej strony nasze góry 
zwlaszcza Podkarpacie. zapowiedział, że do 
Polski wkrótee wnet przyjedzie już jako tu- 
irysta. 


ROZ EC O ZK 


W niedziele 28 bm. o godz. 11-ej przed 
południem odbędzie się w sali przy ul. 
Bourtarda 5. 


WIEC RODZILIELSKI 


Na porządku dziennym: 


SPRAWA NADMIERNYCH OPŁAT 
SZKOLNYCH. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Piace urzędników I oficerów. 


W związku z aktuajną dziś sprawą podwyż-|z uwzgjędnieniem dodatków na mieszkanie, mundu- 


szema poborów urzędników państwowych, z powo- 
au qoiepszenia byłu wojska podajemy za „Naprzo- 
dem“ wysokość Loborów urzędników i wojskowych 


Gr. upos. Urzędnicy państwowi. 
L. Prezes R. M. 1.234 zł. 11 gr. 
II. Minister TOSE AN gi 
II.  Sekreiarz stanu 830 zł. S4 gr. 
IV. Wojewoda 658 zł. 04 gr. 
V. Naczeņmik Wydz. 529 zł. 04 gr. 
VI. Radca wojew. | 381 zł. 82 sg 
VII. Starosta 

Naczejnik rachunkowy 301m2 E52 GE 
VIII. Referendarz 

Księgowy 239 zł. 02 gr. 
IX.  Koatrotor 

Nacz. Kac, 200 zł. 32 gr. 
X. Asystent 

Adjunkt 174 26 22 Go 
XI. Rejestrator 148 zł. 72 gr. 
XII.  Kanoejista 155 zł. 82 gr. 

Jak wynika z grzytoczonego zestawienia róż- 


nice między unosażeniem wojska a urzędnikami są 
na niekorzyść tych ostatnich rzeczywiście po przy- 
znaniu dodatków funkcyjnych bardzo duże. Różnicę 
ta pogłębia okoliczność, że z powodu uzależnienia 
awansów od latatów i zupełnego zamknięcia tych- 
że od lat trzech większość urzędników administra- 


rowego i funkcyjnego. Pobory obliczono dla funk- 
cjonarjusza samotnego w szczeblu „A przy mnoż- 
nej 45. 


Wojsko. 

Marszałek Pojski 2.334 zł. 17 gr. 
Generał broni 1.132 'zł. 17 gr. 
Generał dywizji 1.374 zł. 04 gr. 
Generał brygady 1.070 zł. 04 gr. 
Pułkownik 855 zł. 04 gr. 
Podpułk, major 670 zł. 52 gr. 
Kapitan 476 zł. 82 gr. 
Porucznik 371zł. 52 gr. 
Podporucznik 289 zł. 82 gr. 
St. sierżant 196 żł. 02 gr. 
Sierżdnt | 148 zł. 72 gr. 
Piutonowy 135 zł. 82 gr. 

Dochodzi do tego, że urzędnicy z wykształ- 


ceniem akademickjem idą po 35 latach służby na e- 
meryturę w VII. st. sł., urzędnicy z wykształceniem 
średniem w VIII. st. sł, zaś urzędnicy Kkancejaryjni 
w IX. st. sł, ją nawet w X. st. sł, t. je w stopniu o~ 
ficera. 

W  świetje tych 


cyfr, żądania urzędników są 
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Warszawie, Wilnie i Zbąszyniu. — Oprócz oddziałów 
krajowych, posiada Bank Oddział w w. m. Gcełisku 
nadto zaś Oddziały zagraniczne w Paryżu i Nowym 
Jorku. 

Jak wspomniejjiśmy, Bank Związku wywodzi swe 
istnienje z ldziejnicy Wiełkopojski i dopiero po uzys- 
kaniu niepodjegłości i zjednoczeniu dzielnic roz- 
szerzył swą działajność takżie i na jnne dzielnice, cie- 
sząc się mnależytem zaufaniem. Najlepszym dowodem 
tego jest stałe rozszerzanie działajności Oddziału Lwo- 
wskiego. ł 

Poza akcją kredytową dia popierania przemysłu 
i handju, przy Oddziele jwowskjim zaakredytowanycih 
jest około 60 Spółdziejni kredytowych zrzeszonych w 
, Związku Stowarzyszeń Zarobkowych i Goskodarczych 
joraz 56 Składnic Kółek Rojniczych, rozsianych na 
całem terytorjum Wschodniej Małopojski, które ko- 
rzystają z kredytu z górą 2,000.000 złotych. Współ- 
praca z nimi układa się pomyślnie, 

Kozjegia sieć okoio 120 Spółdzielni umożliwia 
Oddziaiowi Banku rozprzestrzenjienie swojej działal- 
ności na całem terytorjum Wschodniej Miałopołski. 

Z chwiją objęcia nowej sjedziby Oddział lwowski 
| Bant Związku otwiera dział wkładowych książe- 
i czek oszczędnościowych, które jak wiadomo, są na 
tutejszem terytorium formą oszczędności szerokich kół 
społeczeństwa, — możjiwi to dalsze jeszcze rozsze- 
rzenie akcji kredytowej dja tutejszego przemysłu i 
handju, z którego zwłaszcza handel eksportowy ze 
strony Banku Związku szczegójnego doznaje popar- 
cia. t 

Dyrekcję Oddziału Lwowskiego stanowią: 


pp. 


cyjnych zwłaszcza w Małopojsce znajduje się w na-|w zupełności uzasadnione, a Sprawa polepszenia ich | Antoni Rozwadowski od chwiji założenia Oddziału i 


der niskich sropujach służbowych. 


bytu niecierpjąca zwłoki. 


s m W YE mama 


SEE PZPC RODIE TERE ORO A RZA PREZ E TTM o TORD NAASTE 
pm p r rozna neg 0 


Rażąca niesprawiedliwość. 


Z Powiat. Koła Związku Inwalidów Wo- 
jennsch we Lwowie otrzymaliśmy następu- 
jące pismo : 

Przy nadawaniu trafik do kiosków inwa- 
lidzkich pominięto inw. śp. Tomaszewskiego 
posiadającego kiosk u zbiegu ulic Zygmun- 
towskiej i Gródvckiej, z tego jedynie powo- 
du. że kiosk jego znajduje się w sąsiedztwie 
hurtowni tytoniowej Ip. Stefanowiczowej i 
trafiki mieszczącej się w tym samym lokalu 
p. Eberhardowej. których (dzierżawcą jest 
w dr. Tau. 

Po śmierci śp. Tomaszewskiego, Związek 
licząc się z ciężkiem położeniem wdowy, — 
wszczął starania o nadanie tejże trafiki — 
niestety bezskutecznie ponieważ w między- 
czasie — wyszlo rozporządzenie normu jące 
ilość trafik w słosunku do mieszkańców! da- 
nej miejscowości. co jednak nie przeszka- 


trafiki p. Stefanowiczowej na ul. Trzeciego 
Maja — do hurtowni zaś uzyskuje dzier- 
żawe trafiki p Ewerhardowej, zapobiegając 
w ten sposób uniemożliwił uzyskanie tra- 


|fiki Tomaszewskiej. co nie byłoby nastąpiło 


gdyby pozostala była trafika p. Stefanowi- 
czowej w lokalu hurtowni. 

Nic nie pomogły interwencja Związku u 
prezesa Izby Skarbowej p. dr. Polaka i u 
calego szeregu radców. naczelników Wydzia- 
lów. Stwiddzono, że odległość kiosku od 
trafiki p. Taua nie odpowiada wymogom 
przepisów skarbowych i wdowa T. do dziś 
trafiki, ani też dzierżawy nie uzyskała. 

Zgodzilibyśmy się z tem, gdyby miarę 
stosowaną do rodzin ofiar wojny, stosówa- 
no do ogółu — niestety, Na dowód tego po- 
dajemy fakt nastepujący: 

U zbiegu ulic Na Błonie i Dojazdowej 


dzało zupełnie odnośnym władzom kreować |mieści się trafika 100 proc. inwalidy Sza- 
wiele nowych sklepów tytoniowych. brakło j|wały. Przy ulicy Na Błonie 4 trafika 100 pr. 


go jedynie dla biednej wdowy po inwalidzie. inw. Fligla. Blizkość obu tych trafik nie 


Ponieważ niczdołano uzyskać komceesji |przeszkadzala jednak władzom skarbowym 


dla Tomaszewskiej przeto Związek chcąc jej 
pomóc. zmusił poprostu jednego z inwali- 
dów do cofnięcia swej koncesji z rąk in- 
nego dzierżawcy i przeniesienia jej do kio- 
sku wdowy. 

Tu już zaczyna się rażąca krzywda z 
rozmysłem chyba wyrządzana i jaskrawo 
przebija fakt dziwnych wpływów! p. Taua 
ma urzędy skarbowe lwowskie, bo skoro in- 


na umieszczenie trafiki zapewne osoby mile 
widzianej w Izbie Skarbowej przy ul. Na 
Blonie 2. gdzie tu przepisy skarbowe sto- 
sowane z taką ścisłością do ofiar wojny gi- 
nących z nędzy. 

Pozatem cały szereg faktów: jakie mają 
miejsce w stosunku do inwalidów i rodzin 
po nich. 

Apelujemy publicznie do p. prezesa [zby 


walida ów rezygnując z większych zysków'|dr. Pollaka. by zechciał wglądnąć w to ba- 


prosil © przeniesienie swej koncesji do kio- 
sku wdowy T. p. Tau widocznie poinfor- 


mowan:. uzyskuje w 3 dniach przeniesienie 
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gienko i nie pozwolił na tego rodzaju anor- 
malje w stosunku do* ofiar wojny. 


Bank Związku Spółek Aarobkowych. 


W dniu dzisjejszym Oddział Lwowski 


Banku | których Bank Zwiazku jest centrają finansową. — 


Związku Spółek Zarobkowych, przenosi swą siedzi- Działajność Bankı nie ogranjcza się jednak tylko do 


bę z Gajicyjskiej Kasy Oszczędności do świeżo od- 
nowjorego lokalu w gmachu Towarzystwa Kredytowe- 
go Ziemskiego, przy: uj. Kopernika 1l. 4. 

Bank Związku Spółek Zarobkowych jest zna- 
ny dobrze wszystkim, którzy z życiem finansowem 
i gosjsodarczem Poiski wogóle, a z dzjejnicy, Wielko- 
Folski w Szczególności mieji cokolwiek wspólnego. 
~ Jest ko jedna z najstarszych, bo M1 jat istniejąca 
instytucja finansowa. — Jej poastawą organizacyjną 
JeSt wiejka sieć spółdzielni kredytowych, handjowych 
l wytwórczych, rozsianych po całej Rzeczypospolitej, 


,Spółcziejczości, obejmuje także wszeikie inne dzie- 
,dziny życia bankowego. 


Kapital alccyjny Banku Związku wynosi 20 mij- 
jonów zł. — Oprócz innych aktywów posiada Bank 
około 60 nieruchomości, przedstawiającjch wartość! bi~ 
lansową ponad 16 miijonów zł. użytych przedewszyst- 


kiem na pomieszczenie własnych oddziałów, których o- 
prócz siedziby głównej w Poznaniu, posiada w kraju 


i 


Tomasz Urbankowski od marca 1926 r. Oddział za- 
trudnia 2 prokurentów i 47 urzędników, 
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Vii. Kongres F LL DA C. 
w Warszawie. 


, W pierwszych dniach września rb. obra- 
aować będzie w Warszawie siódmy z rzędu 
Kongres Kederation [nteralliee des Anciens 
‘Combattants .(Zrzeszenia Międzyalianckiego , 
b. wojskowych). w potocznym języku zwa- 
nego ..Fidakiem'. 

Celem organizacji jest podtrzymywanie, 
pobudzanie i zac-ieśnianie węzłów! koleżeń- 
stwa. zrodzonego wśród miljc nowych rzesz 
żolnierskich różnych narodowości na polu 
bitew celem wzmocnienia i realizacji idei 
pokoju światowego przez utworzenie stałe- 
go pogotowia obrońców pokóju i traktatów, 
hckatombami ofiar okupionych. 

„Fidac* obejmuje kilkanaście związków 
b. wojskowych z liczbą ok. 8.000.000 człon- 
ków w Belgji. Stanach Zjednoczonych Pół- 
nocnej Ameryki. Francji Anglji Włoszech, 
Rumunji, Jugoslawji. Czecho-slowacji i Pol- 
sce. — Największemi organizacjami „Fida- 
icu“ są: Legjon amerykański, liczący bli- 
isko 2 milj. członków a odgrywający wiy- 
ibitaa rolę w życiu Stanów Zjednoczonych, 
Legsjon brytyjski (organizacja ta ma kilku- 
dziesięciu posłów wśród konserwatystów| li- 
iberałów i Labour Party) i Związek Inwa- 
iliców Wojennych Rzpiltej Polskiej, 
| Obecnie przewodniczy „Fidacowi* pul- 
ikownik angielski George Crossfield, znany 
tz obrony praw Polski na terenie Ligi uar. 
czy jednym z zasadniczych sporów! z Gdań- 
skiem. 
| Najwyższą władzą „Fidacu“ jest odby- 
lwający się rok rocznie kongres, na który 
organizacje każdego z państw sprzymierzo* 
nych wysyłają po 10 delegatów 1 2 dele- 
gatki. Pierwsze 2 kongresy odbyły się w 
Paryżu. następne w Now. Orleanie, Bruk- 
seli. Londynie i Rzymie. a obecny siódmy 
iocbęazie się w czasie od 4 do 12 września 


iw Warszawie i Krakowie. 


Homurikzt, 


| 


! x Sekcja Kobiet PPS. otwiera z dnjem 1. wrze- 
jśnia Il-gi kurs kroju, Szycja, modniarstwa i robót 
geau pod przewodnictwem tow. Szpytowej, w 
saji „Precy“ Rynek 1. 8, I. p., za opłatą miesięczną 


16, a mianowicje: w Biejsku, Bydgoszczy, Grudzią- 410 zł. 


dzu, Katowicach, Kiejcach, Krakowie, Lublinie, Lwo- 


Zgłoszenia przyjmuje do 51. bm. tow. Szpytowa. 


wie, Łodzi, Piotrkowie, Radomiu, Sosnowcu, Toruniu, 3 Adres; uj. Krótka l. 11 a, L p. 


a „DZIENNIK LUDOWY“ _ Nr. 202 

Z ruchu zawodowego. $ Firmę metalową „Ajaks“ należy omijać z ro- terja fantowa. Muzyka wojskowa, daticing. Wstęp: 

x , Ta wodu trwającego w niej sirejku. 30 groszy. W razie niepogody festyn odbędzie się 
$ OSTRZEŻENIE! Z powodu strejku kamieniarzy Kim. W.k. Ridy Zaw. w następna niedzieję. 

we Lwowie, trwającego już arugi tydzień, ostrzega | reom A 

się towarzyszy kamienjarskich przed przyjazdem do | . - "m = > PREZYDJUM RADY ZAW. urzęduje w każdy 

Lwowa, zwłaszcza ostrzegamy kamieniarzy z War- Huenncikaś poniedziałek i środę od godz. T-ej wieczór w lo- 

szawy. Takich miezorganjzowanych robotników mie-|- kau przy ul. Ossojńskich 10 przy współudziaje ko- 

liśmy w tyn tygodniu, a narażają sjebie na nieprzy- X Festyn na Pokuiayce na dochód Związku samo- | miietu bzzrobotayca i obecnych we Lwowie członków 

jemności, a mas na niepoirzebne wydalki. fomocy bezrobolnych pracowników umysłowych od- | Wydz. Wyk. Oprócz spraw bieżących przyjmuje się za~ 


D.a poparcia strejku kamieniarzy upraszamy zor-j będzie się w njedzieję, dnia 29. Ssiergnia br., o godz. pea i Lieżące opłaty Związkowe oraz załatwia inne 
ganizowanych towarzyszy wszystkich zawodów o po~ | 3-ciej popołudniu z nader urozmajconym programem. l spraw Gospodarcze, 


parcie. | 26m festijnu, to konkurs piękności pań, nagro- | Andrezsik. Żełaszkiewicza 
dzony trzema wspaniałemi premjami. Ojbrzymia lo-4 —i;: — A 


Zarząd Związku Kamieniarzy. 


a | EDANE E BONA 0 © AE O M M m MC CAM LN, emama Wein Ga. 


p WA MC CI 


sp Wiews. aim i sspadewy ovykie sa ieżustsia | b =Y 24 z Ne i-i str. | Zł, m "7$ Drobne ogł. xa słowo 27, —--Ż$ £ 
A sr}. Boulostare ZŁ —R6, w iózócda Z. x288. RE 4 bi BSP KLIN A A Komunikaty ZI, —48, zamiejscowo o 26*/, dreak $ 


be aa aw aaga m a Mar: => WT W AW A E a AA W) a A Paaa a | mera mw 
W "HEPEZ SK 0 RH FAA AAAA CAM BCH KC AYN W 4% m AZ TK AE > WD W MT 4 A O PO mA pł 07 REGA PW 44 Mk RKM IE WA NI AO I A I TNA m 


KONCESJONOWANA SZKOŁA MUZYKI Futra miastowe A aa | A S naczynia, i 
ELŻBIETY SCHMAL ul. Sapiehy 63. kóżuchy zakop. damskie i dziec nne barany, 3 Ę A d A zia da Fi e; a> 
Wpisy od 3-5. č różne skórki futrzane ceny najniższe. 9 dla przyjezdnych — firma 


plac Unji Brzeskiej L 1. 
Leczenie lampą Soliux. 


Za legitymacją po cenach zniżenych, || 
DYWANY OTOMANYJ 


kanapki i łóżka składane, wkłady, podaszki rosha- | 
rowe i z trawy mor., łóżka blaszane i dziecinne | 
chodniki, firanki, portjery, kapy, kołdry it. d. 
poleca po cenach konkurencyjnych za gotówkę 
i na raty. 639—10 

E. Korenblit. Lwów, Brajerowska 4. 


Inserujcie w Dzienniku Ludowym. | 


Każdy kupujący wybiera. (i handel Lwów 
F P, Z. RENNER Lwów, Trybunalska 4. u J. Wintera. | Martu ulus żelaza Trybunalska 1. 


EARL PTO RZA 


Baczność Lwów i Prowincja ll! 


P. P. Funkcjonarjusze państwowi, autonomiczni i P. P. oficerowie i podoficer. zawodowi 


s» W JĘG IL© W IX ZK << 


Urzędnicza Spółdzie:nia węglowa, Lwów, ul. Bielowskiego 6, telef. 559 
wydaje swoim członkom węgiel górnośląski z głębokich pokładów, pierwszej jakości, 
oraz drzewo rębane twarde w 5 ratach miesięcznych bez wpłacenia zaliczek po cenie : 
zł. 48-50 za tonę wegia 
zł. 42-— za tonę drzewa z dostawą pod dom. 
P. P. urzędnikom na prowincji dostarczamy węgiel wagonowo opłacony do stacji odbiorczej 


Udział wynosi 50 gr. na fundusz rezerwowy i koszta administracyjne jednorazowo 60 gr. bez ża- 
dnych zobowiązań. 108—3 


Odo wiał 


przeniósł swe biura do Gmachu 


TOWARZYSTWA KREDYTOW 
przy ul. Kopernika L. 4. 


Numera Telefonów: 36, 360, 3600, 3650. 


ZAŁATWIA WSZELKIE TRANSAKCJE BANKOWE — WYDAJE KSIĄŻECZKI 
OSZCZĘDNOŚCIOWE ZŁOTOWE I DOLAROWE. ni 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK, — Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy, 77. — Tei. 496. 


